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WIADOMOŚCI KUA.I0WE
W  dniu onegdajszym, jako  w najradośniejszą, 

rocznicę urodzin N a j j a ś n ie j s z e j  C e s a r z o w e j  M a r ji  
A l e x a n d r ó w n y , odpraw ione były w godzinach ran ­
nych, w św iątyniach tutejszych różnych w yznań, 
solenne nabożeństw a. O godzinie 10 i pół rano, 
zebrali się na pokojach pałacu B ruhlowskiego 
urzędnicy władz wszelkich tak w ojskow ych jak o  
i cyw ilnych, dla zloz’enia powinszowali JW . jene- 
ral-adjutantow i Paniutin, Zarządzającem u częścią 
cyw ilną w Królestw ie. N astępnie JW . jenerał-ad- 
ju tan t Paniutin, wraz z tymiż udał się do kościoła 
katedralnego św . T rójcy, na nabożeństw o zakoń­
czone »Te D eum ,"podczas którego działa cyta- 
delli A lexandrow skiej dały 101 w ystrzałów ,— 
W ieczorem  dano widowisko bezpłatne w T eatrze 
wielkim, a miasto całe było rzęsiście oświetlone.

( Gazeta Rządowa).

W  Im ie n iu  N a j j a ś n i e j s z e g o  

A L E X  A N D  R A  II.
CESARZA WSZECH ROSSJI, KRÓLA POLSKIEGO, 

&. &. &.
Rada adm inistracyjna Królestwa.

Zważywszy: 
że wydanem  z mocy N ajw yższego upoważnienia 

postanow ieniem  R ady adm inistracyjnej z d. 26go 
lutego (10 marca) 1857 r. przepisane zostały 
środki kw arantannow e zapobiegać mające w p ro ­
w adzaniu do kraju  zarazy bydlęcej xięgosnszem  
zwanśj; artykułem  zaś 27 tegoż postanow ienia, 
Kom m issja rządow a spraw  w ew nętrznych i d u ­
chow nych upoważnioną je s t  do w ydania w jego 
rozwinięciu szczegółowych instrukeji i urządzeń.

Że w ykroczenia przeciw takowym  przepisom 
będąc równie szkoaliwemi dla inw entarzy k ra jo ­
w ych, jak  wykroczenia przeciw  przepisom  m ają­
cym na celu zapobieżenie szerzeniu się pom oru 
bydła, są jednej natu ry , a tem samem jed n ak o ­
wym karom  ulegać powinny;

R ada adm inistracyjna K rólestw a, na p rzed sta­
wienie Kommissji rządow ych: spraw  w ew nętrz­

nych i duchow nych, oraz sprawiedliwości, p o s ta ­
nowiła i stanowi:

A rtykuł 1. W inni wyKroczenia przeciw śro d ­
kom kw arantannow ym , przepisanym  postanow ie­
niem R ady adm inistracyjnej z d, 26go lutego (10 
m arca) 1857 r. oraz rozporządzeniam i Kommissji 
Rz. S. W . i D. w rozwinięciu tegoż postanow ie­
nia wydanem i— ulegać będą karom  oznaczonym 
w kodexie kar głów. i popr. w oddziale: o naru ­
szeniu przepisów  m ających na celu zapobieżenie 
pomorowi bydła, a mianowicie w art. 547 i 549.

W  szczególności zaś za wykroczenie większej 
wagi, jak o  to;

Za wprow adzenie bydła stepow ego przez inny 
jak i bądź punkt a nie przez ustanow ione do tego 
k w aran tany  wbrew art. 1 przytoczonego p o s tan o ­
wienia o środkach kw arantannow ych;

Za wprowadzenie w obręb K rólestw a, wbrew 
art. 3 tegoż postanowienia, jakiejbądż rassy  bydła 
rogatego z przyległego K rólestw u powiatu, w k tó ­
rym  xięgosusz grassuje;

Za wprowadzenie w obręb K rólestw a bydła 
swojskiego z innych pow iatów  gubernji oścień- 
nych, w czasie grassow ania w tychże gubernjach 
xięgosuszu przez inny jak i punkt a nie przez 
kw arantannę, a to wbrew art. 4 rzeczonego p o ­
stanowienia;

Za obejście w jak i bądź sposób przepisu co do 
przeciągu czasu, przez k tóry  bydło podlegające 
kw arantannie winno w niej przebyw ać, sto so ­
wnie do art. 1 i 4go postanow ienia o środkach 
kw arantannow ych.

Za stawienie oporu lub czynienie utrudnień 
w zastosow aniu do tegoż bydła, należnych śro d ­
ków połicyjno-w eterynaryjnych na p rzypadek  
okazania się xięgosuszu przepisanych, również za 
ich niezachowanie, tak podczas pozostaw ania by­
dła w kw arantannie, jak o  też podczas dalszego 

.transportow ania go w kraju;
— winni ulegać będą karze oznaczonej w art. 

549 kod. k. g. i p. jak  za w ykroczenia w y­
mienione w tymże artykule.

Za wykroczenia nie tyle ważne, jak o  to:
Za niepoddanie bydła rogatego, k tóre odbyło

tylko dwudniową kw arantannę rewizjom wetery­
naryjnym  w miejscach do tego rozporządzeniam i 
Kommissji Rz. S. W . i D. wskazanych; również, 
za prowadzenia go nie po trakcie wołowym lub 
nie koleją żelazną: sprzedanie takiegoż bydła 
w drodze lub pozostawienie na opas, albo w innym  
celu; wbrew zastrzeżeniom zamieszczonym w a r) . 
13 wzmiankowanego na wstępie postanowienia;

Za wprowadzenie bydła, które odbyło dw u­
dniową kw arantannę do takich miejsc, które nie 
są wymienione w a rt. 12 Postanow ienia z d. 26 
lutego (10 marca) 1857 r. lub też później zaliczone 
nie zostały do rzędu takichźe miejsc szczegółowe- 
mi decyzjami Kom. Rz. S. W . i D.

Za w yprow adzenie takiegoż bydła, w brew  za­
strzeżeniu w art. 13 tylokrotnie powołanego po ­
stanowienia, z miejsca, dokąd wolno j e  w prow a­
dzać i do którego zadeklarow ane było; oraz, za 
niezachowanie przepisanych środków  ostrożno­
ści pod względem zapobieżenia styczności z by­
dłem miejscowem;

Za niedostarczenie przez właścicieli bydła karm u 
podczas pozostaw ania tegoż w kw arantannach, 
niedodanie posługi do jego  pojenia, jak o  też za 
niedostarczenie środków  do odbycia należnego 
oczyszczenia; również Za spędzenie zbyteczne 
bydła w drodze; nie karmienie łub niepojepie 
go wbrew art. 15 przytoczonego postanowienia;

Za nie poddanie bydła nie stepow ego w pro­
wadzanego w jednej z bydłem stepowem trzo­
dzie, tymże środkom ostrożności, jak ie  są prze­
pisane dla bydła stepowego, a co je s t  polecone 
art. 5 postanow ienia rady adm inistracyjnej z d. 
26 lutego (10 marca) 1857 r.

Za prowadzenie bydła na opasy po ja rm a r­
kach jesiennych, i po odbyciu skróconej obser­
wacji kw arantannow ej, bez konwoju dodanego 
z urzędu w eterynarza; również, za niezachow a­
nie przy tem przepisanych, w myśl decyzji R ady  
adm inistracyjnej z d. 23 sierpnia (4 września) 
1857 r. środków  ostrożności; v

Za niestosowanie się do rozporządzeń pod  
względem utrzym yw ania ogólnej kontrolli bydła 
rogatego, u stanowionej w celu przekonania się

S O ftA U tS  M M illi lO T S ,
P O W IE Ś Ć  HISTORYCZNA

ZE STARYCH XIĄG I PAPIERÓW SPISANA, 
pi-zez

Zygmunta K aczk ow skiego .
(Ciąg dalszy).

(Patrz Nr. Kroniki 207.)

—  Takem się spodziewała, —  odpowie­
działa hetmanówna, patrząc wdzięcznemi o- 
czyma na zarumienionego młodzieńca, — bo 
to samo ze siebie wynika. Cóż nam dziś wię- 
cćj potrzebne, jak miłość u braci? I czyż to 
nie czas już na nią po tylu leciech nienawiści 
i żłosci? Cóż nam po owych lśniących splen­
dorach, po nieprzebranych dostatkach, po 
wyniosłem znaczeniu, kiedy to wszystko tak 
zimne, tak sztywne i oczewiście tylko li tyl­
ko wymuszone? Gdziekolwiek się obrócimy, 
towarzyszy nam podziw, pokłony i wszelkie 
oznaki uszanowania, —. ale nigdzie życzliwe 
westchnienie, nigdzie uśmiech serdeczny. Je­
steśmy jak cudzoziemcy między swoimi, jak

gdyby goście w swym własnym kraju. Nie 
znajdując miłości u braci, zwracamy się z na­
bożeństwem do Boga, sypiemy złoto, aby za­
kupić to, czego nie umiemy zarobić, —  i za­
kupimy wiele, może i wszystko, — oprócz 
serc ludzkich, których nie dostać za złoto. 
Ot! i dzisiejszy stan naszych rzeczy. Nie zmie­
nił się od lat niepamiętnych dotychczas. Dziś 
moźeby się mógł zmienić cokolwiek, —  Ry­
biński i Ledóchowski, kierując nawę sprawy 
publicznej ku jćj zbawieniu, pomimowoli i nad 
tem pracują. —  ale podobno daremna to 
praca!

— Czemuż to pani? —  zapytał Jerzy, do 
głębi serca wzruszony, —  wszakżeż to tylko 
zależy od pana hetmana?

Zosia milczała patrząc smutno ku ziemi.
Jerzy ponowił pytanie mówiąc:
—  Niech mnie pani oświeci w swćj łasce. 

Ja jestem bardzo daleki od tego, ażebym my­
ślał, iż człowiek młody i zaledwie w świat 
wstępujący, potrafię przeważny wpływ wy- 
wrzóć na męża, osiwiałego w pracy około  
najważniejszych spraw narodowych; aleć to 
czasem śpiew drobniutkiej ptaszyny daleko 
głębićj nas wzruszy, niż najhuczniejsza ka­
pela.

To rzekłszy, czekał z wrzącą nieCierpli' 
wością jćj odpowiedzi, w którój się spodzie­
w ał bardzo ważnych objaśnień ’co do chara­
kteru hetmana.

A Zosia na to:
—  Pan lubi ptaszki?
Jerzy zbladł trochę. A ona dalej w e s o ło :

— Ja bardzo lubię ptaszki, ale tylko śpie­
wające i tylko na wolnem powietrzu. Kiedy 
pan Jerzy przyjedzie doBrzeżan, obaczy pan 
u mnie całą  izdebkę ptaszków, które kazę 
łowić w jesieni, żywię przez zimę, a na wio­
snę wypuszczam. 1 bardzo to są wdzięczne 
stworzenia. Przez całe lato mieszkają wszy­
stkie w ogrodzie i za zimowlę odwdzięczają 
mi się śpiewaniem, a kiedy zima się zbliża, 
same przylatują do swojej izdebki. Jednakże 
najmilszym ze wszystkich jest mi jeden sło ­
wik, który przez całą wiosnę i lato mieszka 
w krzaczkach po d mojemi oknami, a na zimę 
przelatuje do moich komnat. Z tym słowicz- 
kiein już trzy lata się znamy i bardzo się z so­
bą kochamy. Rozmawiamy po kilka razy na 
dzień i ja go całkiem rozumiem; lubię zaś je­
go rozmowę tem więcćj, ile że on ranie słu­
cha bardzo cierpliwie i nigdy rai nie zadaje



czy nie ma bydła wprowadzonego wbrew przepi­
som kwarantannowym  lub z miejsc grassow ania 
zarazy; • £3PE«'?

Za wprowadzenie w obręb . K rólestw a innych 
zwierząt domowych, produktów  zwierzęcych i 
przedmiotów m ogących zarazę rozszerzyć, a to 
■wbrew szczegółowym przepisom zamieszczonym 
w art. 16 postanowienia z d. 26 lutego (10 marca)
1857 roku;

Za przybycie z pow iatów  przyległych K róle­
stwu, a dotkniętych xięgosuszem, takich osób, 
którym  to wzbronione zostało art. 17yin tegoż 
postanow ienia, jakiem i mianowicie są: pastuchy, 
rzeźnioy, garbarze, handlarze skór i bydła, pach- 
ciarze, opraw cy i konowałowie;

Nakoniec, za wykroczenia przeciw wszelkim 
innym rozporządzeniom  w tymz’e duchu przez 
Kommissję Rz. S. W . i D. w ydanym  i publicznie 
ogłoszonym;
, —  winni ulegać będą karze oznaczonej w art.

547 kodexu kar głów. i popr.
Art. 2. W ym ierzenie kar w myśl powyższego 

artykułu nie uwalnia od uiszczczenia kar kontra- 
wencyjnych, oznaczanych w art. 25 i 26 p osta­
nowienia R ady adm inistracyjnej z d. 26 lutego 
(10 marca) 1857 r.

Art. 3. Urzędnicy w eterynaryjni, administra- 
cyjno-lekarscy i policyjni, do k tórychby należało 
dopilnowanie i wykonanie środków  ostrożności 
przepisam i kwarantannow em i wskazanych , za 
uchybienienie swoje w tej mierze, pociągani być 
m ają do odpowiedzialności na zasadzie ogólnych 
przepisów  działu 5go kodexu kar głów. i popr. 
o w ykroczeniach w rządowej i innej publicznej 
służbie.

Art. 4. W ykonanie niniejszego postanowienia 
k tóre przez pisma publiczne ma być ogłoszone i 
w Dzienniku praw  zamieszczone, poleca się Kom- 
missjoin rządow ym  spraw  wewn. i duchów , oraz 
sprawiedliwości.

Działo się w W arszaw ie, dnia 13 (25) m aja
1858 roku.

Namiestnik, Jen e ra ł-ad ju tan t, (podpisano) 
X iqze Gorczakow.

D yrek to r główny, prezydująey w Kom. Rz. S. 
W . i D. tajny radca, (podp.) Muchanow.

Sekretarz stanu, rzeczyw isty rad ca  stanu, 
(podp.) J. K arnicki.

Komitet w ystaw y ro ln icze j w Łow iczu.—  Z po ­
w odu zbliżającego się juz' term inu otwarcia w y­
staw y rolniczej w Łowiczu, w  drugiej połowie 
przyszłego miesiąca września, ma honor przypo­
mnieć interessow anym , aby kwalifikujące się na 
w ystaw ę przedmioty, wcześnie przygotow ać ze­
chcieli. S tosow ny lokal na w ystawę płodów, na­
rzędzi i machin rolniczych, ja k  niemniej na bez­
płatne w dni w ystaw y pomieszczenie d oprow a­
dzonego inwentarza, juz’ w Łowiczu obm yślony 
został. Program , szczegółowe dla w ystaw ców  
obejm ujący wskazówki, niebawem ogłoszony zo­
stanie.

K o rresp o m len c ja  K roniki.
Medjotan d n ia lg o  s ierpn ia  1858 r.

II. Poczciwym Ambrozjanom sław a  W enecji 
spać nie daje. Dopiero co pow róciw szy um yśl­
nym  pociągiem z miasta pokrew aego i z n ad  la­
gun, gdzie pysznie obchodzono w spaniała lhste 
Odkupiciela, zebrali się dzisiaj w liczbie’czter­
dziestu tysięcy z okładem w olbrzymim kotle am ­
fiteatralnym  tutejszej areny na Naumachję i,pv - 
rotechniczne widowisko. * Dziwna to  zabawa! 
Lud włoski i dzisiaj jeszcze godzinami całemi aż 
do późnej nocy o chlebie zapomina, byleby oko 
jego pasły  ,cu censes. Amfiteatr zamieniony w je­
zioro, na nim dwa wielkie okręty w ciągłym ru ­
chu. z k tórych dolatu ją  do tłumu uważnego nie- 
lodje ulubione R ataplanu z Oblężenia Leydy mae- 
s tra  Petrelli i głosy ośmdziesięciu chórzystów  
różnobarw nie przybranych, śmiechy hom eryczne 
tej ciżby nieogarnionej okiem, k tó ra nietylko ła ­
wy kamienne i wieżyczki zalega, ale i dachy p o ­
bliskich domow zapełnia ani leni się cegły po ­
wyjmować i z każdej luki choćby najciaśniejszej 
skorzystać, byle tylko nie stracić widoku Regaty. 
T e  na wyścig biegające łodzie m ajtków z Ticino, 
z Como, z Tremezzo malowniczo postro jonych, 
wspolubiegające te łódki inne krzepkiem kiero­
wane ramieniem amazon morskich, k tóre upo jo­
ne zwycięztwem z radości w ykrzykują i depczą 
łódź sw ą w y w ro tn ą—znowu te igry inne rozmai­
te. pływania do mety, za kaczkami wolno pusz- 
czonemi w śród huku rakiet, bandy  m uzykalne 
w ygryw ające wesoło na promie gorejącym  tysią ­
cami lamp przy ciemności nocnej, litórą w net 
w dzień biały zamieniają ognie greckie dające p o ­
czątek pyrotechnicznym  popisom  B ayardego i 
Bravego, k tórzy pragną skarbić łaskę M edjolań- 
czyków i udow adniać źe odziedziczyli biegłość 
w sztuce swego m istrza Cogliutego tak  m arna 
śmiercią utraconego zeszłej zimy,— to w szystko 
dziwnie jakoś zadawalnia lud rozochocony, k tóry  
dopiero po skończonych igrzyskach przypom ina 
sobie o innem pragnieniu, o potrzebach ciała i 
wybiegłszy z areny w haracz bierze zbiory ogro­
mne przekupniów  czekających naii z soezystemi 
kawonami, melonami, winogronem i brzoskwinią. 
Jak  niedawno w tejże arenie lubow ał sobie w wi­
doku konnych wyścigów, tak  d z is ia j k ła d z ie  s ię  
do snu z przekonaniem miłem, że i nad O loną co­
kolwiek użył W enecji, k tórej z czasem będzie miał 
i inne ,,cokolwiek.“ Juz bowiem Cesarz A ustrji 
upoważnił b rata swego Arcyxięcia Ferdynandą- 
Maxymiliana Namiestnika jeneralnego ziem Lom- 
bardzko-W eneckich, do przedsiębrania dzieła, 
które jeżeli p rojekt o którym  słyszę przyjdzie do 
skutku, niezmieraie upiększy I'opulenta Milano. 
błym e Duumo M edjolański m arm urowy kolos, 
co jednak  dla m isternej struk tu ry  zda sie raczej 
byc pieścidełkiem, pudełeczkiem z cukru kandyso- 
wego, ja k  go nazwał J. I. K raszew ski w przeszłym 
miesiącu tu baw iący dni kilka. Cesarz podczas 
ostatniego tu  poby tu  wyraził życzenie, żeby mo- 

fn a _ p rz e d  frontonem  Domu plac wystaw ić na

tych pytań na które odpow iedzieć nie jestem  
w stanie...

Takim  sensem  m oralnym  zak oń czyw szy  
sw oją  b a jeczk ę , hetm anów na p atrza ła  ńa 
O żarow skiego  z uw agą, nie kryjąc w ca le  ser ­
d ecznego uśm iechu. A le  Jerzy b y ł jakby po- 
m ięszany cok o lw iek  i ca le  smutny.

—  P rzepraszam  panią, —  p ow ied zia ł na 
to z p ow agą, —  żem  przez zapom nienie albo  
ży w e zajęcie  się spraw ą publiczną, zanadto  
szeroko o tw o rzy ł me serce. A le ja  się sp o ­
dziew am , że to najlepiej w ten sposób napra­
w ię, k iedy przyjechaw szy do Brzeżan, pójdę 
na naukę do ow ego  s ło w io żk a .

—  A  Z osia na to za w sze  w eso ło ;
—  Otóż mi pan Jerzy p o w ied zia ł rzecz, 

którój znowu ja  nie rozum iem. A le  niech już 
tak będzie. N ajw yższe  n arodow e potęgi są  
dzisiaj w  nieporozumieniu: a ża ż  to dziw na,

się nie rozum ieją ze sobą... ptaszęta? A le  
pow iedzże mi pan Jerzy, w szak że pan b y łe ś  
na wychowaniu u Jezuitów?

Byłem , pani. 
byłeś także na dw orze króla Ludtvika?

—  I tam byłem  cza s jakiś.

nie w id r e( UeSO’ ani druSieS°> nic PO panu

Jerzy p op atrzy ł na nią niby spokojnie, a le

zaledw ie m óg ł utaić w zdrygnięcie. M ilczał, 
a le  go p iek ło  coś k o ło  serca. A*figlarna d zie­
w czyna je szcze  tem jaw nićj się śm ia ła  i w y ­
trzym aw szy go  chw ilę na tych tam m ękach  
sp yta ła  znowu:

—  I  tego pan nie rozum iesz?
—  A ni jednego s ło w a .
— N o, to. żebyś pan o tem przez c a łą  p o ­

dróż nie m yśla ł, to panu powiem , że tak u Je­
zuitów, jak  i na dw orze króla L udw ika, uczą  
przed w szystkiem  serca  zam ykać... A pan się  
tego nie m ógł dom yśleć! Ach! jak ież  to z p a ­
na je szcze  dzieciątko!

Koci, koci w  łapki,
Pojedziem do babki.....

1 nucąc dalej tę p iosenkę d ziecięcą , a k la ­
szcząc przytem w ręce ze śm iechem , od b ie­
g ła  w inną strorinę kom naty.

A Sodalis Marianus zo sta ł pod ścianą jak  
wryty. D o sy ć  to sztucznych kobiet napatrzył 
się w e Francji, a le  ja k o ś mu to nie szk od zi­
ło . A tutaj nagle zrob iło  się z nim coś tak  
dziw nego, że mu się zd a ło , jakby mu kuglarz 
zd ją ł g ło w ę  z karku... i zab ra ł z sobą. Strach  
go zd ją ł w ielkooki, jak oż najpierwój zrob ił 
krzyż św ięty na piersiach. A le i to nie pom o­
g ło . C zuł brak g ło w y  na karku a  ztąd go coś 
m im ow oli c iągn ęło , aby  sze d ł za  tym, który

| wzór piazzy S. Marco w W enecji. M yśl tę p od­
ję to ; na około placu nowego mają pow staw ać do ­
my, w szystkie budowane w stylu gotyckim iz k o -  
pułkam i na podobieństw o metropolitan}*; na po­
krycie kosztów  milionowych dano.juź konsens 
na utworzenie loterji. I w innych częściach mia­
sta  widoczne to dążenie upiększania. Już od św ię­
tego M ichała u stąp ią  kamienice do tąd  ścieśniają­
ce miejsce przed wielkim teatrem  delta Scala , 
k tóre zamieni się w piękną piazzę. Prace około 
Nowego*-Giardiuo publico raźn o  postępują na u- 
ciechę mieszkańców, którzy w ielce rozkoszują 
w swoich publicznych ogrodach. T u codzień 
przechadzają się koło nioli, krążą po bastjonach 
eleganckie ekwipaźe pięknego św iata ,,corso" j a ­
dącego, tu  gra w ojskow a muzyka austrjaeka, tak  
słynąca i od W łochów m uzykalnych tak lubiona, 
że nie w ahają się twierdzić, iż V erdego m otyw y 
dopiero przez nią odegrane właściwej nabierają 
wykwintnośei;' tu  hasa  mnóstwo dzieci z dozor- 
czyniami i bez dozoru, bawiąc się w piłki i ko­
ziołki, widók, k tó ry  i Kraszew skiego uwagę zw ró­
cił i ucieszył. W  nowym  ogrodzie umieści się na 
rok  przyszły owa kolossalna sta tua  N apoleona I. 
z bronzu i jednego  kawału, do której snać Cano- 
wie Apollo B elw ederski w postaci i wejrzeniu za 
wzór służył i k tórej kopję niedawno duca Melzi 
szam belan arcyxiażęcia zawiózł do Paryża N apo­
leonowi w* upom inku—źle pono przyjęty z pow o­
dów różnie tłum aczonych. Je s t on siostrzeńcem 
owego xięcia Melzi, k tó ry  jak o  prezydent rze- 
czypospolitej Cyzalpińskiej do Paryża pojechał, 
i wszelkich tam  starań  dokładał, by najlepsze oj­
czyźnie w yrobić od ówczesnych R zeczypospoli­
tej francuzkiej przyw ódców  konstytucje. Teraz 
więc panu Lombardzkiemu miał jenera ł ze św ity 
Cesarza powiedzieć: ,,M onsieur le due, votre onc- 
le etait mieux place que vous."

Arcyxiąźę M axymiljan ktorego w szyscy z czcią 
co dzień w zrastającą otaczają i którego działal­
ność namiestnicza ku dobru  kra ju  zwrócona, ze 
strony  Wszystkich znajduje uznanie i miłość mu 
powszechną zyskuje, w tych  dniach je s t  oczeki­
w any z pow rotem  w W enecji, zamieszka na letnią 
rezydencję Monzę. Poprzedziły jego  przybycie 
łaski nowe, k tóre jak o  zapowiedź większych, nie 
omieszkają przychylne mu zgotow ać przyję­
c ie  ze  s tr o n y  M e d jo la ń c z y k ó w . R e g u la c ja  za p o ­
mocą osobnej kommissji ad hoc podatku  o-runto- 
wego w porów naniu z podatkiem płaconym  od 
słowiańskich i niemieckich prowincji,zniesienie p re ­
rogatyw  fiskusa do tąd  będącego powodem spo­
rów  nieskończonych między interessem  państw a 
i pryw atnych, wcielenie akademji sztuk pięknych 
jak o  sekcji do in sty tu tu  sztuk i umiejętności, 
zrządzające uwolnienie m istrza i ucznia z k rępu­
jący ch  do tąd  więzów i szczepiące zaród do p rzy­
szłego świetnego zakwitnięcia sztuk we W ło­
szech, obdarzanie pensją kilka tysięcy w ynoszą­
cej liczby lekarzy wiejskich, którzy dotąd z po­
święceń swoich żadnych raaterjalnyeh nie odno­
sili korzyści,odpuszczenie kontyngensu w ojska na 
r. 1858 jeszcze należnego, — rozporządzenia te

mu tę g ło w ę  odebrał. Jakoż patrząc c ią g le  
za  hetm anów na, już ru szy ł z m iejsca, aby  za  
nią pociągnąć, —  ale na jeg o  szczęśc ie  het­
m anow a w tej chwili sk o ń czy ła  listy i zapro­
s iła  go z pośpiechem  do siebie.

To go  ocu ciło  w ten moment. W  obec spra­
w y tak w ażnej, którą mu hetm anów na je sz ­
cze  w yjaśn iła  o w iele, zapom niał ca łk iem  o 
tych dziw nych pustotach sw aw olnej d z iew czy ­
ny, i p ob ieg ł prędko ku hetm anowej. A  het­
m anow a d a ła  mu zaraz te listy, z których je ­
den b y ł do hetm ana, drugi d oD orp ow sk iego , 
trzeci do jen era ła  Baudycza; przypom niała  
mu jeszcze  po krótce sw oją daw ną instrukcję 
i d o d a ła  n akon iec te słow a:

—  Jedźże tedy, mój O żarow ski, jak  tylko  
m ożesz najpredzćj, bo tu i jed n a g o d zin a  m o­
że zrobić różnicę. Kieruj tam zaś temi spra­
w am i, jak  b ędziesz um iał najlepiój. Ja mam  
nadzieję, że czego  my dokazaliśm y ledw ie  
w p o ło w ie , to ty szczęśliw ie  i bez trudności 
dokoń czysz, choćby ty lko d latego, że mój 
mąż ślepo w ierzy w  francuzów . G dybyś zaś i 
n iczego  nie potrafił d o k a za ć  na nim, to i tak  
je szcze  nie m ałą  mi w yrządzisz p rzysłu gę  
przez to, bo mój m ąż będzie m ia ł choć j e ­
dnego w iernego przyjaciela  przy sobie:

(Dalszy ciąg nastąpi).



wszystkie kraj z wdzięcznością, przyjął i poznaję 
zbawienne z nich skutki. Zwłaszcza ostatni punkt 
zawiera dyspozycję nader pożądaną a może k o ­
niecznością stosunków wywołaną. Zobowiąza­
nych do służby ośmioletniej je s t  pięć klass, z k tó ­
rych  dawniej tylko pierwsze brano; od roku do 
roku rosła potrzeba rekrutów tak  że nareszcie i 
piąta klassa obejmująca starszych i żonatych le 
dwo wystarczała. Braniu więc tych  ostatnich 
zapobiega darowizna reskryptem  monarszym z d. 
16 lipea udzielona.

Serdeczny nasz autor ,,Dwóch światów,“ k tó ­
ry  z teką pełną wybornych szkiców i plonem bo­
gatym przed miesiącem do nas z Wenecji zawi- 
ta ł .sp ieszy ł  po krótkim tu pobycie, cb niezmor 
dowaneinu badaczowi nie przeszkadzało i tu zgar 
tywać kłosy pożywne, które niezadługo bogate o- 
biecują krajowi żniwo, uzbierane z gotującego się 
-nowego dzieła Podróży do Włoch, do Michała 
Wiszniewskiego zamieszkałego w willi pod Genuą 
d najbogatszą zwłaszcza w rzeczy rzadkie wło­
skie od lat skrzętnie uzbieraną posiadającego bi- 
bljotekę. Jak  wszędzie, był i we Florencji szcze­
rze podejmowany od znakomitego malarza Emila 
Boratyńskiego, właściciela pięknego Castel Pog 
gio, którego ozdobą je s t  obfita artysty  galerja o- 
brazów składająca się Z pracjego własnych. Kra- 
szew’ski malowany olejnie przez Boratyńskiego, 
puścił się dalej na Assiż kn Rzymowi, gdzie już 
przed połową przeszłego miesiąca był stanął 
szczęśliwie, choć nieco znękany upałem i uciążli­
w ą  podróżą. Nie ma tak  obojętnego człowieka, 
k tóryby nie uczuł w piersi po biciu serca źe na 
Rzym Cezarów i męczenników pogląda, jakże do ­
piero sądzić uniesienie Kraszewskiego, autora 
Złotej Legendy, tłumacza Dantal Dziwnego in 
s tynktu  dowodzą do sy tu  mnogie przygody śród 
jego podróży zdarzone, ja k  np. tu wszedłszy do 
nieznanej mu całkiem wielkiej Ambrozjany od ra ­
zu, towarzystwo wyprzedzając, i po wielką xięż 
gę sięgnął—może jedyną  w olbrzymim zbiorze, a 
ciekawie ją  roztworzywszy poznaje dobrego zna­
jom ego— Kromera. T ak  znowu i w Rzymie szczę 
śliwyin trafem nie wiedząc od1 razu o tern, zajął 
mieszkanie na  Yia Sistina, ozdobione prześliczne- 
mi al fresco malowaniami Corneliusa i Overbecka 
któremi potró jny  ar tysta  nacieszyć się nie może, 
a domem tym je s t  pałac Alexandra Sobie­
skiego.

Opera tu  obecnie się daje tylko w teatrze k la­
sy  czwartej S. Radegondy; w tym miesiącu Car- 
cano się otworzy melodjomRossiniowskiego Moj­
żesza z tenorem Carrion. Dopiero 5 września te- 
atro delła Scala  zgasi pragnienie tęskniących za 
nim Medjolańczyków. W te d y — 11 września i ca­
łe miasto się wysypie na równinę Senago, o 5 
mil ztąd oddaloną, gdzie panowie lombardzcy, 
pogardzający amfiteatrem, wyprawiają eleganckie 
wyścigi konne. Od kilku lat były one zakazane, 
z obawy wybryków lóOcio-tysiącznej tłuszczy, 
na to ulubione widowisko zbierającej się; dozwo­
lono je  znowu odbywać w tym roku. Potem zaraz, 
t. j. 15 września, rozpoczyna się wystawa obra­
zów, do której akademja sztuk pięknych w Gaze­
ta d i Milano Z dnia 3 lipca zapraszała krajowych 
i zagranicznych artystów.^ Dotąd na niej polscy 
artyści bywali mniej więcej prawie zawsze repre­
zentowani.

Szczppłą je s t  tu kolonja polska. Nie zbywa na 
przejeżdżających rodakach, jak  niedawno p.Emil 
Torosiewicz, z młodą żoną, właścicielką Tłum a­
cza na Podolu Galicyjskiein, którzy w przeje- 
ździe do Szwajcarji, czas tu niejaki bawili. Zresz­
tą, po większej części przebywają tutaj artyści 
kształcący się w śpiewie, jak  warszawianki, panny 
Płodowska, Konarska i|Helena Zawiszanka. O o- 
statniej, wykończonej już artystce, która w ys tą ­
piwszy tutaj, zamierza wrócić do W arszawy, bę­
dę miał sposobność niedługo więcej donieść. Pri- 
ma-donna Leśniewska, po trzeci raz zaangażowa­
na do Genui, ustawiczne odnosi w'Piemoncie t ry ­
umfy. Jes t  to uczennica tutejszego professora 
konserwatorjmn Saugiovanni.

Ruch literacki wzmaga się tu codzień. Oprócz 
dzieł, nie rzadko tu się zjawiających, liczba cza- 
sopismow je s t  już dostatecznym tego dowodem. 
W  samym Medyolanie wychodzi ich czterdzieści 
kilka; z nich, miesięczniki Annali unii'er sa li za­
granicznej używają sławy.

WIADOMOŚCI Z A ( iR A M Z \E
T  e I e y r  a m y.

L o n d y  n 5 S  i  e r  p  n. i  a. (Przed południem)

Paropływ Fulton  przybył z New York i przywiózł 
356,868 dollarów, tudzież wiadomości po dzień 
25 lipca. W  Washington mówionó głośno o bli- 
8kiem nabyciu K uby  przez Stany Zjednoczone. 
Poruszenia wyborcze rozpoczynają się. W.New- 
Y ork  pokup pieniędzy był mało ożywiony.

L o n d y  n 5 S  i e r  p  n i a. Gazeta Kotońska  
otrzymała depeszę telegraficzną donoszącą, że o- 
kręt Agamemnon przybył do Queenstown, a ame­
rykańska fregata Niagara do Trinity Bay. Jeżeli 
to prawda, w takim razie związek telegraficzny 
podmorski między E uropą  i Ameryką został już 
szczęśliwie zaprowadzony.

T r y  e $ t 5 S i e r p n i a .  Według nade- 
szłych tu wiadomości z Raguzy, czarnogórcy  n a ­
padli mieszkańców Koluszyna, ale zostali odpar-  
temi.

Poczta z Lewantu przybyła tu z wiadomościa­
mi z Konstantynopola 28 b. m. Journal de Con­
stan tinop le  potwierdza spodziewane przybycie 
lorda Stratford de Redcliffe. W Kanei znowu j e ­
den turek został zamordowany przez greków.

Według wiadomości z Teheranu, xiąźe następ­
ca tronu perskiego umarł. Poseł turecki zerwał 
stosunki dyplomatyczne z rządem perskim, ale za 
pośrednictwem posła angielskiego, stosunki te 
zostały przywrócone.

P a r  y  i  5 S  i  e r  p  n i a. Wiadomości nade- 
szłe z Cherbourga donoszą, że Cesarz przybył 
tam wczoraj o godzinie 8ej po południu. Na mo­
wę powitalną Cesarz odpowiedział, że szczęśli­
wym się czuje mając w pokoju poświęcić port, 
którego budowa w czasie wojny rozpoczętą zo­
stała. Flota angielska przybyła dziś z rana do 
Cherbourga i dziś monarchowie dwóch mocarstw 
sprzymierzonych zobaczą się z sobą. Jej Kr. Mość 
Królowa W iktorja w południe wysiadła na ląd  i 
przyjęła śniadanie w pałacu prefektury mary­
narki.

T u r  y  n 4 S  i  e r  p  n i  a. Według tutejszych 
dzienników, xiąźe Carignan ma wkrótce przed­
sięwziąć długą podróż za granicę.

M a r  s y  l  j  a 4 S  i e r  p  n i  a. Paropływ z Kon­
stantynopola przybył do naszego portu. Presse 
d'Orient mówi, że otrzymano niepomyślne wiado­
mości z Bośnji. Obawiano się tam powszechnego 
powstania przeciw chrześcjanom. Journal de Con­
stan tinop le  donosi, że dwa bataljony posiłków 
zostały wyprawione do tej prowincji. Jeden ba- 
taljon posłano także do Dżeddah drogą przez Su­
ez; dvr a bataljony wojska egipskiego przyłączą się 
tam do niego.

Najściślejsze środki sanitarne zostały przedsię­
wzięte względem wszelkich produktów i wszyst­
kiego co przybywa z Tripoli i Egiptu . W szyst­
kie okrę tam ają  się zatrzymywać w Dardanellach i 
ulegać tain rewizji lekarskiej. Twierdze otrzyma­
ły rozkaz strzelania dostatków, którebyniechcia- 
ły poddać się tej formalności.

Wiadomości z Kandji donoszą, że 300 turków 
usiłowało zrobić reakcję, ale przybycie naczelni­
ka policji przeszkodziło im.

Pasza z Jeruzalem przybywszy do Gaza, zapo­
biegł rzezi i rabunkowi w tern mieście.

T e g  e r  n s e e 3 S i e r p n  i a. Od kilku dni 
Jego Królewska Mość król Pruski doświadcza at- 
taków pedogry, co lekarze Jego Królewskiej Mo­
ści uważają za pomyślną zmianę w przebiegu cho­
roby  dostojnego pacjenta. (N eueP r. Z t.J

A M E R Y K A .
Valparaiso 15 Czerwca. Odezwa którą prezy­

dent Monte w d. 1 b. m. zagaił posiedzenie Ciała 
prawodawczego, przedstawia kraj nasz jako spo- 
kojny i w ciągłym postępie rozwoju swoich d e ­
mokratycznych instytucji, i swego pomyślnego 
stanu. W  mowie zagajającej przedstawione zostały 
następujące propozycje. Ratyfikacja traktatu przy­
jaźni, handlu i żeglugi z Belgją; zreorganizowanie 
gwardji narodowej; reforma praw  o budowie dróg; 
środki ułatwienia dostarczenia billonu (zdawkowej 
monety) dla mennicy. Zbudowanie szpitala woj­
skowego dla inwalidów, reorganizacja podatków 
stemplowych, gruntowych i patentowych, przy- 
czem zdaje się być zamierzonem zniesienie mono­
polu  od tytuniów, nakoniec reforma praw a wy­
borczego. Prócz tego prezydent zaleca ile możno­
ści jak  najprędsze osiągnięcie rezultatu narad nad 
traktatami w przedmiocie połączenia Związku po- 
udniowo amerykańskich państw, nad  projektem 

organizacji konsulatów, nakoniec nad projektem 
jraw a w przedmiocie służby zdrowia i wychowa­

nia ludu. Telegraf clektro-magnetyezny przy Tal- 
a jest w ruchu  i prezydeut zaleca kongressowi 

wyznaczenie dodatkowych funduszów dla popro-

I wadzenia na wszystkie s trony kommunikacji tele_ 
graficznych.

Rozmaite zapowiedziane'przez prezydenta pro- 
jćkta praw, a między innemi względem ewentual­
nego zniesienia monopolu tytuniów, są już przed­
łożone kongressowi. {Pr. St. Anz.J

A N G L J A.
Londyn 4 Sierpnia. W czoraj w urzędowem 

mieszkaniu kanclerza skarbu, odbyło się posie­
dzenie rady ministrów. Prawie wszyscy członko­
wie gabinetu byli obecni.

Słychać źe gmina żydowska w Londynie za­
mierza okazać lordowi John  Russell wdzięczność 
swoją za jego gorliwą walkę na korzyść ich e- 
mancypacji i ofiarować lady John Russell budua­
rowy garnitur złożony ze stołu i 4ech krzeseł ma- 
siv ze srebra.

Słychać źe dwór wróci Z Cherbourga do L on­
dynu, ponieważ Jej Królewska Mość chce w dniu
9 przenocować w pałacu Bufckingham, a w dniu
10 z rana udać się w dalszą drogę do Potsdamu.

(P reussiscer S t. A nzeiger).
B E  L G J  A.

D ruxella 3 Sierpnia. Jeden z najpiękniejszych 
gmachów w Belgji, słusznie wsławiona giełda 
w Antwerpji, została przez pożar zniszczoną. T a  
starodawna wspaniała budowa, której początek 
sięga roku 1531 w tej chwili stanowi już tylko 
stos dymiących się zwalisk. Pożar został dopiero 
wczoraj wieczorem o godzinie 11 postrzeżony, 
ujrzano kilka iskier wybuchających z okna d ru ­
giego piętra. Natychmiast przybył i pomoc, ale i 
tak było już zapóźno. W  dziesięć minut potem 
wybuchły płomienie we wszystkich oknach r a ­
zem, a o północy ze strasznym hukiem zapadła 
się część wspaniałej kopuły. O godzinie 4ej z r a ­
na zapadła się i część murów.

D ruxella  4 S ierpn ia . Giełda antwerpska któ­
ra wczoraj stała się pastwą płomieni, zbudowaną 
była w 1531 roku. Ną kolumnach galerji tego 
szlachetnego gmachu widzie można było róże Ant­
werpji, korony Hiszpanji i herby Brabancji. W d. 
24 lutego 1583 wielki pożar zniszczył po raz pier­
wszy ten gmach i został on następnie odbudowa­
ny. Pierwsza budowa kosztowała 300,000 koron. 
Budowniczy antwerpski Hendrickt zbudował w r. 
1566 giełdę londyńską na wzór antwerpskiej. Sa­
le giełdy od roku 1664 do 181 1 mieściły ufundo­
waną przez Davida Treines akademję królewską, 
bractwo św. Łukasza tu także miało swoją rezy­
dencję i sufity kilku sal były malowane przez naj­
znakomitszych mistrzów hollenderskich. Dalej 
sławne cowarzys*wo indyjskie miało niegdyś sie­
dzibę w tym gmachu. Ogień miał wybuchnąć wje- 
dnym sąsiednim śpichrzu i tak gwałtownie się 
szerzył, że w przeciągu godziny cały gmach stał 
w płomieniach. Nic nie uratowano, wszelkie akta, 
wszystkie archiwa spłonęły. Okropny huk sprawił 
upadek szklannego pokrycia dachu. Strumieniami 
płynęły stopione żelazo i ołów, wszelka pomoc 
była niepodobną, chociaż ze wszystkich stron o- 
kazywały się najlepsze chęci i jeden piwowar z są­
siedztwa nie żałował piwa i przygotowanych cie­
czy na zacier, dla polewania płonących już czę­
ści browaru. {Neue Pr. Zeit).

F R A N C J A .
P aryż 4 Sierpnia. Moniteur opisuje wczoraj­

szą podróż Cesarskiej pary, mianowicie wjazd do 
Caen, jako  prawdziwą owację. Hrabia Walewski 
pojechał do Cherbourga, ale spodziewany jest 
z powrotem w sobotę dla prezydowania na kon­
ferencji.

Xiąże Napoleon zajęty bardzo organizacją swe­
go nowego ministerstwa, nie opuści Paryża przez 
czas nieobecności Cesarza, a ponieważ ojciec je ­
go xiąźe Hjeronim pojechał dla kąpieh morskich 
do Havru, będzie przeto prezydował na posiedze­
niach rady ministrów.

Chorągwie dla Xięztw Naddunajsk.ch zostały 
już ustanowione. Wołoszczyzna miec będzie cho­
rągiew czerwono-źółto-błękitną z czarnym kru ­
kiem, majacym pierścień w dziobie, co jes t  herbem 
dawnego rumuńskiego państwa wołochow. Moł-
dawja zaś ma c h o r ą g i e w  tylko czerwono-błękitną 
z czarną głową byka. Herby obu prowincji, mieć 
będą mitrę xiążęcą u góry, a symbolem ich związku 
będzie błękitna powiewająca wstęga u chorągwi.

Prawie wszystkie dzienniki ogłaszały i dotąd 
ogłaszają codziennie szczegóły względem prac 
konferencji. Jedne z tych sprawozdań zbliżają 
się do prawdy, drugie oddalają od niej znakomi­
cie i nie umieją oddzielić pszenicy od kąkolu, jak  
naprzykład je d e n  dziennik bruxelski mówiąc to 
cośmy powiedzieli wyżej 'o chorągwiach Xięztw,



d o d a je  ze na  takow ych  znajdow ać się będzie na  
szczycie znak w skazujący  zw ierzchność lenn? P o r ­
ty , co zupełnie je s t  fałszyw em . R ów nie zupełnie 
n iezgodnein je s t  z p raw dy  tw ierdzen ie  Jo u rn a l de 
h ra n c fo r t , ze hospodarow ie  m ianow ani będą przez 
rząd  turecki, bo konferencja  nie m ogła od jąć ru - 
m unom  praw a, k tó rego  praw ie bez p rzerw y  uży­
w ali od wieków, w ybieran ia  sobie h o sp o d aró w .

Dzienniki p rusk ie  puściły  w obieg m ylną pog ło ­
skę, jak o b y  k ró l ho llen d ersk i zam ierzał ahdyko- 
w ać n a  korzyść sw ego sy n a  x ięcia W ilhelm a, 
k tó ry  w dniu 4tym  w rześnia r. b. dojdzie do peł- 
no letności. W ieść  ta  je s t  zupełnie n iauzasadn ioną.

—  W  Paryz’u u trzym yw ała  się od  k ilku dni u- 
p o rczy w a pog łoska  o p rzybyciu  m argrab iego  A n- 
to n in i , byłego rep rezen tan ta  neapo litańsk iego  
p rzy  dw orze  T uileries. D odaw ano  ze m argrab ia  
p rzy b y ł bez ch a rak te ru  urzędow ego. W ieść ta  
je s t  b łędna, bo m argrab ia  A ntonin i nie opuścił ani 
n a  chw ilę B ru x e lR  gdzie od daw na bawi. S to su n - 
ki d y p lom atyczne m iędzy dw oram i zachodnieini i 
N eapolem , p o zo sta ją  d o tą d  p rzerw ane, chociaż 
z ośw iadczenia  kanclerza  skarb u  w izbie niższej 
w L ondynie  da je  się w idzieć ja k  bardzo  rząd  a n ­
gielski żałuje, że ten  s tan  rzeczy trw a  d o tą d . — 
W szakże  p rzyznać  nalez'y, z’e p o  u stąp ien iach  u- 
czynionych  w ym aganiom  A nglji, nie m ożna ani 
żądać  ani naw et spodziew ać, się, z'eby k ró l nea- 
po litań sk i uczynił obecnie p ie rw szy  k rok  do zgo­
dy. S ądzą  pow szechn ie  ze k-westja po jednan ia  
z dw orem  neapo litańsk im , będzie jed n y m  z p rz e d ­
m iotów  porozum ienia  się m iędzy Cesarzem  N a p o ­
leonem  i k ró lo w ą  W ik to rją  w C h erb o u rg u .

—  .W y ja z d  lo rd a  S tra tfo rd  de Redcłiffe do K o n ­
stan ty n o p o la , g łoszony z niedow ierzaniem  przez 
rozm aite dzienniki eu ro p e jsk ie , w  ty c h  dniach  
p rzy b ra ł w ażność praw dziw ie po litycznego  faktu . 
D obra  w iara rząd u  angielsk iego  nie m ogła być 
ani na  chw ilę p o d aw an ą  w  w ątp liw ość , i nie mo- 
z’n a  było p rzy p u szczać  z’eby  on da ł byłem u am- 
bassad o ro w i m issję u rzędow ą. Jednakz’e p o trz e ­
b a  było  w ym agać n iek tó ry ch  objaśn ień  m iędzy 
gabinetam i L o n d y n u  i P a ry sa .

Z apew nia ją  ze sir H . B u lw er o trzym ał sp ec ja ł 
ne in s tru k c je  od gab inetu  angielskiego i z’e ma czu­
w ać nad  krokam i i czynam i sw ego excen tryczne- 
go p oprzedn ika . Co do urzędn ików  tu reck ich  
k tó rzy  go się bali ale  go nie lubili, będą oni b a r­
dzo .spokojni w  obec lo rd a  Redcłiffe, p ry w atn eg o  
człow ieka, k iedy  tym czasem  p rzed  a inbassado- 
rem  drżeli. Z tej s tro n y  zatem  nie m a się czego o- 
baw iać, ch o ćb y  lo rd o w i Redcłiffe p rzy sz ła  o ch o ­
ta  zacząć n a  now o in trygow ać .

Z aprzeczają  w n ajfo rm aln ie jszy  sp o só b  pogło- 
sce, ja k a  tu  k rąży ła  o zam iarze zajęcia K and ji 
przez k o rp u s  anglo-francuzki.

T u te jsz y  am b assad o r tu reck i ta k  dalece o d zy ­
skał nadzieję w yjścia rząd u  tureck iego  z o tacza­
ją c y c h  go obecnie k łopo tó w  p o litycznych , ze s ta ­
r a  się rozpocząć  negocjac je  w  przedm iocie p o ­
życzki, to  ato li zdaje  nam  się w  obecnych  okolicz­
nościach m aterja lnem  niepodob ieństw em  w  P a ­
ryżu .

M ówią także o oddan iu  pew nem u to w arzy s tw u  
angielskiem u p rzyw ile ju  na k om pletną  sieć kolei 
że laznych  tu reck ich , z poręczeniem  6 pC t. i o d ­
daniem  w dzierżaw ę,gruntów , k o p a ln i i t. p. N e- 
goeja to row ie  s ta ra ją  się o kap ita ły  na  ten  in teres, 
k tó ry  zd a je  nam  się jeszcze trudn ie jszym  do uor- 
gam zow an ian iż  pożyczka o k tó re j w spom nieliśm y.

—  P ra w o  o im ionach  i ty tu łach  zaczyna być 
z su ro w o śc ią  w p ro w ad zan e  w w ykonan ie . P ro k u - 
ra to ro w ie  je n e ra ln i o trzym ali niedaw no in strukcje  
w  tym  przedm iocie. W sz y sc y  ajenci m inisterjalni, 
naw e t no tarjuszow ie  sp isu jący  ak ty , winni są  pod  
zagrożeniem  k a ry  pieniężnej w p isy w ać  w nie ty l­
ko  im iona zap isane w  d o k u m en tach  u rzędow ych 
p rzed staw io n y ch  p rzez o so b y  in te ressow ane . T a ­
kież instrukcje  dane  są  prefek tom , k tó rzy  szcze­
gólnie w inni są  czuw ać n ad  te m .ż e b y  w p aszp o r- 
ta ch  nie by ły  zam ieszczane ty tu ły  n ieu sp raw ie ­
dliw ione. W ,razie ja k ic h  rek lam acji, u rzędn icy  ci 
w inni są  odnosić się do w yższej w ładzy . P o trz e ­
b a  w iele tak tu  do zasto sow an ia  tego  p raw a ; idzie 
tu  o w ykonyw anie go ja k  najściślejsze bez u raże ­
nia kogokolw iek. S ą  n ap rzy k ład  ty tu ły  i nazw i­
ska tak już  pow szechnie znane, że nie na leży  w y ­
m agać uspraw ied liw ien ia ich. S u row e p rze s trze ­
ganie tego praw a, spow od  ow ało ju ż  dość kom i­
czne rożne w ypadki. P ew n a  o so b a  n ap rzyk ład , 
k tó ra  żeniąc się chciała p rzy b rać  nazw isko nie- 
bę ące rzeczy w iście je j w łasnością,, przez to  uj-
ł » o o l n  A W n i A  T T i a r / a ń o f .   . ..

' całej familji. T ry b u n a ły  b ęd ą  także nieraz m iały 
do ro z trząsan ia  bardzo  śm ieszne w ypadki.

—  N iek tó re  dzienniki ogłosiły  usunięcie się m ar­
grab iego  d ’A udiffret p rezesa  izby o b rach u n k o w ej, 
k tó ry  m iałby zostać zastąp ionym  przez pana 
T o u rn u s . T a  pogłoska zupełnie je s t  bezzasad n ą.

—  W ład za  m unicypalna w C herbourg , ogłosi 
ła  następ u jące  ostrzeżenie: ^N ajzupełniej zabro  
nionem  je s t  rzucać  do pow ozu C esarsk iego  b u ­
k iety , w ieńce, lu b  jak ieb ąd ż  inne p rzedm ioty . T e  
oznaki zapału  publicznego, m ogą spow o d o w ać  
p rzy p ad k i k tó rym  w ładza m usi zapobiegać. M er 
w zyw a także sw oich p o d w ład n y ch , ab y  na dro  
dze nie podaw ali żadnych  p ró śb  C esars tw u  Ich  
m ość, oprócz  bowiem niebezp ieczeństw a na  jak ie  
p o d a jący  naraziliby  się ze s tro n y  pow ozów  o r­
szaku , p ro śb y  tak ie  w cale  nie będą  przy jm ow ane 
i należy je  oddaw ać  prefek tow i m arynark i lu b  w y 
znaczonem u n a  to  sek re tarzow i C esarskiem u.

(Independance Belge). 
T U R C J A .

K o n sta n tyn o p o l 28 L ipca . W iadom ości o kon 
ferencjach  zajm ują dyw an  rów no  praw ie  ja k  bli 
skie p rzybycie  lo rd a  S tra tfo rd ^d e  Redcłiffe. J e ­
den  tłom acz i k ilku  urzędn ików  p o se ls tw a  angiel 
sk iego, zostali w yznaczeni do bo k u  byłego posła  
now e nieporozum ienia zdają  się być nieuniknio- 
nemi. P o stęp o w an ie  rep rezen tan tó w  R ossji i F ra n ­
cji, pozostaje  zimne i obo ję tne . W szelk ie  kom m u- 
n ikacje  od p a n a  T h o u v en e l do d y w anu , są  ciągle 
bardzo  lakoniczne i pow ażne. Położenie finanso ­
we bardzo  je s t  n iepom yślne. Z B o śn ji p rz y b y w a ­
j ą  n iepom yślne w iadom ości. P o w stan ie  ch rześc jan  
szerzy  się w o k o ło . Położenie B engasi ciągle je s t  
n iep o k o jące  i za raza  szerzy  ciągle sw oje  znisz 
czenie.

W ed łu g  w iadom ości z A lexandrji, tu rc y  w  G a­
za w  P a le s ty n ie  w dniu  13tyin  lipca  uderzy li na 
ch rześcjan , rozbili drzw i kościo ła  i żelżyli bisku 
pa. N astęp n ie  spu sto szy li cy rk u ł cudzoziem ski. 
Z w ielką tru d n o śc ią  przyszło  p rzy tłum ić te nie- 
spoko jności.

—  W  K and ji p o w stań cy  rozchodzą  się do  d o ­
m ów. K o n su l angielski k tó reg o  in tryg i z V e ly  
p a sz ą  są  znane, o trzym ał od  posła  angielskiego 
z K o n sta n ty n o p o la  rozkaz opuszczenia  w y sp y  
W zględem  zastąp ien ia  go ju ż  je s t  decyzja. A h- 
m et-pasza  w raca  do K o n stan ty n o p o la . Z aw iehrze- 
nia w R etim o trw a ją  ciągle. W  K issam os tu rc y  
popełnili now e m orderstw o . W  K anea obecność  
w o jsk a  u trzym uje  sp o k o jn o ść  i po rządek .

(Neue P reussisch e  Z e itu n g .)

D O H I E S I K 1 U .
Towarzystwo drogi żelaznej Waraawiho- 

Wiedcńskiśj.
Stosownie do § § 1 5  i 16 ustawy tow arzystwa drogi 

żelaznej W arszaw sko-W iedeńskiej Najwyźej-pod dniem 
28 września ( i 0 października) 1857 (roku zatw ierdzo­
nej, wzywa się niniejszym właścicieli poświadczeń na 
akeje o niszczenie d r i l g i ć j  op ła ty  w wysokości 
Dziesięciu rs. na ktiżdą akcję, a to 
w dniach od 3 (15) do 8 (20) września r. b. w kassie 
głównej tow arzystw a w W arszawie, lub w b an k u  
Szlązkim (Schlesicher Bank-Verein), w W rocław iu , za 
okazaniem oryginalnych pośw iadczeń na akcję , na 
których ta druga opłata odstęplow aną będzie.—  W ar­
szawa dnia 26 lipca (7 sierpnia) 1858 roku. —  Rada 
zarządzająca towarzystwa drogi żelaznej Warszawsko 
Wiedeńskiej. (Nr. 4 0 8 — 1 j.

HANDEL SKÓR
CELSA LEWICKIEGO

I  W S F Ó t i K I
W  W a rsza w ie , p r z y  u lic y  S to - J a ń s k ie jN r .  25.

W  Maju r. b. otw orzony w spółce nasz handel skór 
zaopatrzyliśmy i zaopatrujem y coraz więććj, w  dobór 
porządnego tow aru i ten , ja k  tylko najtańfej sp rzeda­
jemy.' Uwadze i pamięci naszych znajomych i p rzy ja­
ciół i ich dobrym  chęctóm rozszerzenia naszych sto ­
sunków przez rekom endow anie nas polecamy się.

Aby się stać w ogóle użytecznymi tak pp: produ­
centom wyrobów ze skóry, jako  też publiczności tych­
że wyrobów używającej, nie poprzestajemy na samej 
sprzedaży skór, ale prócz tego obieramy sobie za 
specjalność i dołączamy do naszych zajęć pośredni­
czyć i*dopomagać publiczności (prowincjonalnej w na­
bywaniu u pp. fabrykantów i mąjstrów Warszawskich

1 aw o ie  mat-’ ' ” “ -----------------------------------“J ^ h  wyrobów ze skóry . K to z osób w prowincjach
rz a  a ż zen stw o  ze rw an e , pom im o p ró śb  | K rólestw a lub Cesarstw a mieszkających potrzebuje

sprow adzić z W arszaw y lub z  Zagranicy przez W ar­
szawę, obuwie dam skie, męzkie, w’yroby rym arskie, 
siodlarskie, rękawicznicze i t. p., niech się uda z żą­
daniem tych  przedm iotów  do nas, my go zastąpimy w 
nieobecności. N iech nam  naturę swego spraw unku j a ­
sno określi, w yrażając czy żąda wyrobu dobrego, a  
przytem  oszczędnie kosztującego, lub też pom ijając 
wzgląd taniości, czy chcę mieć przedewszystkiero rzecz 
w yborną, niech miarę dok ładną, gdzie ona potrzebna, 
d*ołączy,ilość pieniędzy na załatwienie spraw unku do­
stateczną nadeśle; adres swój i sposób przesyłki 
w skaże, a my wynajdziemy mu majstra, który sumien- 
nnie i z dobrego niezawodnie m aterjału, jaki w naszym 
handlu  bez trudności znajdzie, obstalunek dokona i 
nam w stanie kompletnie dobrym do odesłania złoży. 
Za uskutecznienie tego rodzaju koinmisów, pobieram y 
od in teresen tów  2 od sta od w artości żądanego w y­
robu , nie licząc w to kosztów  korrespondencji, opa­
kow ania i p rzesy łk i, k tó re  oddzielnie racbowanemi 
być muszą. Będziemy się starali, aby to maleńkie, 
kommissowe n ieby ło  uciążliwem dla szukającej naszego 
pośrednictw a publiczności, przeciwnie aby ten mały 
w ydatek  sowicie się Jej w ynagradzał dobremi własno­
ściami wszelkiego wyrobu, jaki przez nasze ręce przejdzie.

K orrespondeocję jedyn ie  frankow ane i p rzesyłki 
pieniężne odbieram y pod adresem  ja k  wyżej.

Lewicki i Współka.
____________________________________ (Nr. 378— 3).

Do sk ładu  W Ó D  M I N E R A L N Y C H  N A T U R A L N Y C H
p rzy  aptece Dra T. Heinrich, w domu dawniej [Pęty- 
skusa, nadszedł świeży transport w ody Iwonickięj.)
 ___________________________________(Nr. 407— 1).

Apartament z kilkunastu pokojów
na pierwszym  piętrze, ze stajnią i wozownią na N o­
wy m-Swiecie pod  Nrern 41, je s t d o  w ynąjącia od-św.
M ichała, (Nr 385— 4.)
P R Z Y JE C H A L I  DO W A RSZA W Y .

MarszetcsJti Konst. oby. 
z Bukow a nr 601, Niemo- 
jewski Lud. oby. z Rado- 
szewic nr 585, Ostrowski 
Konst. obyw. z Janow a n r 
6 io , Szymanowski Lucjan 
ob. z Niemojewa n r 585, 
Wilkoński Fran. ob. z Gó­
rzna n r  2680.

W Y JE C H A L I  Z W ARSZAW Y.

Działyński Jan  hrabia 
do Kamieńca Podolskiego, 
Dobiecki Eust. ob. do Ł o­
puszna, Jabłoński Stanis. 
ob. do W ałów ie, £empicki

Konst. ob . do Stojeszyna, 
Łubieńscy Kazim. hr. do 
gub. Podolskiej i Eran. 
ob. do Kazimiawta, Rości- 
szewski Gustaw obyw. do 
M ławy, Rzesaotarski Ant. 
ob: do Zbójna, xiądz Ula- 
nowski Fran. kanonik do 
Poddębia, Brzozowski Jan  
pisarz dyrekcji tow arzy­
stw a kredytow ego ziem­
skiego do Altwasser, Kwa­
śniewski Juljusz dok tó r do 
K rakow a, 1 Romer Ant. se­
k retarz kollegjalny do P a ­
ryża.

W  dniu w czorajszym  przyjechało do W arszaw y 
koleją żelazną osób 4 04, w yjechało 327.

UUU8 ŁiKKŁOW W AB8XAW IHUU.

dnia 9 Sierpnia 1858 roku.

M o n e t y .
żądano ‘pXacofio

Rs. | kop. Hs. | kap.
1’ółMinperjały rossyjskie . . . . — - ___ 5 44
Dukaty hollenUerskie uowe ważne . ' — —

P a p i e r y .

Obli, skar. <4% ) za 100 rs. (oprócz kup.) 93 7 92- 57
bilety skarbu Królestwa Paiskie. (4% ,% ) — -— rrr
Listy zastawne białe 11 okresu (oprócz 

kuponu) (4% ) . . za 100 zip. __
L isty  zastaw ne białe 111 okresu (oproez 

kuponu,) . . .  za 15 rs. 14 qi 79 ' M 7j6
Obligacje cząstkow e na 500 z ł. (oprócz 

kuponu) ( 4 % ) ................................ _ _ ___

Cert. bauku na obi. cz. lit. .V na 300 z ł. ___ ■ ---
„ „ lit. B. ua 200 z ł. bez proc. — — --- ’,:T-
„ „ „ procentowe (5% ) 

Dowody Kom. Centr. L ikw id. za 100 z ł .
— — : --- «—
__ — --- —

Nowu rossyjska pożyczka z roku 
oproez kuponu (3% ) . . .

1854
• . .

„ i  r»ku 1855 •— —- — __
Akcje Głównego T ow arzystw a ltossyj- 
skiego dróg że+aziryeii, praeinium. . . • — _
Obligi W spółki Żeglugi Parow ej w  Króle­

stw ie Polskiem (.1%) za rs. 750 —

W e i l e .
Berlin . . . . .  :100 Tal. 2 M.

[
98 60 99 45

, ................................ 100 Tal. k. t. — r
G d a ń s k ..........................100 Tal. 2 M. — .

.................................100 Tal. k. ii — , ' MM
H am burg..........................  300' II lik . i  M. t s o 60
L o n d y n .......................... 1 Et. S t. 3 M. 6 67%
M o s k w a ..........................100  Rs. k. t. 99 50
Petersburg . . . .  !0°  |Js. 1 M. 99 66100 Rs. 4- t.
Paryż . . • 300 Eran. 2 M. 80

300 Eran. t M.
W iedeń . 450 ZŁ R. 2 M. 96 75 ___

■Wrocław . . • • '0 0  Tal. 2 y . — — —  1 —

W artość kuponu bieżącego od obi. skar. Rs. 1 kop. 43V* 
od listów zastawnych kop. 7*/, 

od nowej rossyjskiej pożyeeki Hs. — koD. —

T E A T R  W IE L K I. D ziś: M arta.
T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I. (W  tea trze  wielkim).

Ju tro : Ś lu b y  p a n ie ń s k ie .— K apelusz zeg a rm is trza .
W Drukami J . Ungra.— W olno drukować. — W arszawa ilnia 28 Lipca (10 Sierpnia) 1858-— Starszy Cenzor, F. Sobieszczański.


